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WIADOMOŚCI KRAIOWE.

—  Z Widdnia. —

N. Pan maiąc wzgląd na znakourte przymio­
ty Starosty cyrkułowego Budweiskiego, Augusta 
Xięcia Lobkowitza, raczył go nayłaskawiey mia­
nować W ice - Prezydentem przy Rządzie Galicyi- 
shim.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki pdlnocnóy.

Gwiazda donosi podług gazet londyńskich 
z  d. 12. Marca, że P. Adams zaraz przy pierw- 
szem głosowaniu wybrany został na Prezydenta 
Ziednoczonych Stanów.

W  notach między Hiszpanią i Ameryką pół­
nocną nawzaiem sobie udzielonych, umieszcza­
nych wyiatkami w gazetach amerykańskich, u- 
sharza się Hiszpania , że Ameryka północna pi-zez 
uznanie niepodłegłosci Hiszpańsko- Amerykańskich 
osad, nadała ich powstaniu mocy, którą teraz 
bardzo trudno pokonać, oraz wyspę Kubę zachęci­
ła póyść za ich przykładem ; również, temu pow­
staniu połuduiowjo Amerykańskich RzeczypospoII- 
tych przypisuie mnóstwo rozbóyników marskich, 
którzy morza czynią niebezpiecznemi, Ameryka 
północna na to odpowiada, że rozbóynicy mor­
scy wychodzą z portów Kuby i Puerto Ricco ,. i 
ieźli Hiszpania nie wstanie utfnmić ich r Amery­
ka północna zada sobie pracy i ścigać ich będzie 
aże do ich kryjówek na wyspach wspomnionych. 
—  T e same gazety zawieraią zdanie sprawy W y­
działu morskiego z uchwały w Izbie Reprezen­
tantów, alty lak nayśpieszniey przełożone były 
środki do pomnożenia siły jnorskiey, dla- utłumie- 
nia rozboiu morskiego' pod wyspą Kubą-

W lclka Bryfaniia i IiTamlyia.
Komissyia Izby W yższey , złożona dla roz­

poznania Stanu Trlandyi, wypytywała się- o poło­
żenie Katolików żnanegoCzłonka Związku katolic­
kiego- w Dublinie, Oconella, który przed kratka­
mi Parlamentu nie był słuchany.

Minister spraw Wewnętrznych P. Peel, ch ciał^  
od Izby Niższey d. 10. Marca pozwolenia do prze- R  
łożenia b ilu , inaiącego za cel przeforinowanie 
ustaw względnie sądów przysięgłych upoiedyńczo- 
nych a odnoszących się aż do Henryka III. w wie­
ku i 3. W ielu Członków oppozycyi, Joświadczy- 
ło wszystkiemi siłami wspierać taki plan poży­
teczny.

P. Brougham zapowiedział, że po Świętach 
uczyni wniosek, aby Rząd wezwać, do upomina­
nia się u Dworu Hiszpańskiego o dopełnienie u- 
gody, którą Dwór ten zobowiązał się wynagro­
dzić kupców Angielskich za ich straty.

Jak wiadomo przed kilka laty rozbiła się ' 
przybrzegach hollenderskfch fregata angielska Lu­
tnie, wioząca wielkie summy pieniędzy. W  kil­
ka lat późniey wydobyto ze szczątków owego roz­
bitego okrętu blisko- ośindziesiąt tysięcy funtów 
szterlingów, które naturalnie zabrał Rząd. hollen- 
derski. Chociaż znowu późniey killur Anglików 
udało się do Hollandyi z dzwonem nurkowym 
aby będące ieszcze w głębi inorskiey blisko 
2000000 funtów szterlingów wydobyć, czego im 
iednak nie dozwolono, ponieważ Rząd hollen- 
derski wyrzekł, iż  okręt ten utonął podtenczas 
gdy Hollandyia była- w woynie z  Anginą. Jed­
nak od tego odstąpił teraz Rząd wspomniony 
w  skutek zawartey z P. Kanningient urnowy, i  
dwóch Anglików popłynęło z  dzwonem nurko­
wym do Hollandyi. Wszystko co z tych szcząt­
ków będzie wydobyte, przypadnie w połowie 
Angielskiemu , a w połowie Hollenderskremu Rzą­
dowi.

F ra n c y ta ,

W  d. i/f. z. nr. zebrali się na narady u Mi­
nistra Spraw|Zewnętrznych Barona Damas Posło­
wie : C. K.Austryiacki, Ces. Rossyyski i król.Pruski, 
po ukończeniu których Hrabia Pozzo di Borgo udat 
się do Xięcia Metternicha. Równie byli uXięcia te­
goż samego dnia inni także-Posłowie-.

Z  południa, dał Król prywatne posłuchanie, X ię- 
ciu Metternich, Kanclerzowi Domu, Dworu i  Stanu 
N . Cesarza Jegomości Austryiackiego. Król Jego­
mość udzielił temuż Xięciu order S. Ducha.
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PocUng Monitora z <1. 20. Marca Xiężna 
M e t t e r n ic h ,  małżonka C. K. Kanclerza Stanu, 
Dworu i Domu J- C. K. Ap. Mości z dnia 18. na 
19. z. in. rozstała się z tyin światem w Paryżu. 
K ról, Xiążęta i Xiężniczki rodziny królewskiey 
posłali rano do Xięcia Metternich dla oświad­
czenia mu żalu z ponieś ioney straty. Posłowie 
zagraniczni i znakomite osoby jvv Paryżu zapisali 
u Xięcia imiona swoie.

Cesar, austryacki Poseł na Dworze Londyń­
skim , Xiążę Paweł Esterhazy, i król. francuzki 
Poseł na Dworze Wiedeńskim M a r g r a b ia  Kara- 
man , ziechali do Paryża.

W  d. i 5. Marca wieczorem wydział Izby 
Deputowanych, wprowadzony przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych , złożył Królowi na kilka godzin 
wprzód przyięty przez Izbę proiekt do ustawy 
względem wynagrodzenia emigrantów. Ma ón nie­
bawem być Izbie Parów przełożony.

Dokończenie mowy Jenerała Foy inianey na 
posiedzeniu • Izby Deputowanych w d. 21. Lutego 
r. b . , przerwaney w Numerze przeszłym gazety 
naszey: »Ci, którzyby na pytanie , czy miliard 
wystarczy dla emigrantów, odpowiedzieli, że wy­
starczy, żleby znali serca ludzkie i nasze położe­
nie. Aby przeciwnie dowieść, nie chcę odwoły­
wać się do tego co wśród tych murów i za' te- 
ini mówiono; chcę iedynie zapytać s ię , iakim 
sposobem ? w iakiey monecie proiekt ten do u- 
stawy zapłaci ów miliard? lest to papier, co chce- 
inyin rozdać, papier, który musi wendrować do 
giełdy. Jak wiele rozumicie W Panowie, zostanie 
z tego na strasznem zielonem suknie ? Jak wiele 
ukaże się powoli likwidowanych części dla tego, 
by zniknęły ? WPanowie zaś wyrzekniecie strasz­
ne i pełne znaczenia słowa, ^wynagrodzenie#, a 
to słowo uczyni waszą ustawę, tymczasową. Każ­
dy z wynagrodzonych maiąc swóy wykaz przed 
oczyma, iuż teraz, t o , co ma w ciągu lat pię­
ciu otrzymać, uważa tylko iako odpłatę potrącenia 
z długu,-do któregoście się WPanowie sami przy­
znali ; tein bardziey utwierdzi się w  swoich wi­
dokach, gdy one wypłatę zużyie. Miliard z 1825 
iest tylko przepowiednią miliardów, których żą­
dać będą od następnych Ministrów *). —  A z kąd- 
że weźmiemy tego i innyćh milliardów ? Już pierw­

* ) P . V i! le lc  o ś w ia d c zy ł iuż na p o sie d ze n iu  z d. q5 ., 
ż c  R ząd p rzy sta ie  zu p ełn ie  na p rz e ło ż o n y  p rze z  
P . P . H yde de N e u v illc  i  B a z ir o  d o d a te k  , p o ­
d łu g  k tó re g o  g ło so w a n e  te ra z  w y n a g ro d ze n ie  
za  ostateczn e  i w sze lk ie  da lszo  ro sz c z n ie  em i­
g ra n tó w  nie p o w in n o  b y ć  d o p u szczo n e .

szy fundusz kassy emigracyi widzę wzięty z żoł­
du dwóchset Jenerałów, będących zaszczytem 
Francyi, których uwolniono , chociażby ieszcze 
długo i ze stawą służyć m ogli! Widzę wierzycie­
li Państwa pomimo swey woli ssypuiących do o- 
wey kassy część kapitału, którego ich pozbawio­
no , aby takowy dać posiadaczom trzech procen­
towych dochodów.' W idzę nakoniec powiększo­
ny wydatek od własngści gruntowey, od kapita­
łów  i od przemysłu, opłacany bez różnicy tak 
przez przyiaciól, iak nieprzyjaciół rewolucyi, tak 
przez tych, która ich zbogneita iak przez ty c h ,, 
co ich zupełnie zniszczyła. Powiedzą m oże, iż 
tyle iest bogactwa w kraiu, że miliard mniey wię- 
cey, nieznacznie przemienię, iakby utonął w wiel- 
kiey massie ofiary, ludowi narzuconey ? —1 Tu , 
w Paryżu prawda wznoszą się ulice, dzielnice, 
miasta, iakby Jna znak czarodzieyski, i nikt nie 
troska się o to , czyli za naymnieyszą chmurką, 
która ukaże się na horyzoncie, cala budowa nie 
upadnie, iak zamek z kart. Sita wyobr.iżności u- 
paia się działalnością przemysłu i zbytku , które 
wydaią skupianie się i obieg kapitałów w sąsiedz­
twie giełdy. Wszystko to tycze się Paryża. Lecz 
w Departamentach! Panowie inoi, ztamtąd przy­
bywacie 1 Powiedzcie , czyli mieszkańcy nadbrze­
żni nie są świadkami, iak corok zmnieysza się nasz 
handel morski, zagraniczny ubywa i nasze porty, 
wyiąwszy ieden, stoią puste i opuszczone, właś­
nie iak podczas blokady Angielskiey? Powiedz­
cie W Panowie, czyli przemysł naszych fabryk, 
iakkolwiek na niektórych puuktach powiększa się, 
nie stawia obawy , gdy porównamy działalność re- 
produkcyi z małą ilością targów, na których iest 
ograniczoną; targów, które przezpodrządna poli­
tykę naszego gabinetu codziennie bardziey się ście- 
śniaią ? Powiedźcie W Panowie, czyli rola , żywi­
cielka ludów, niecierpi V czyli produkta iey w ni 
kiey cenie na targach wystawione, zawsze są pe­
wne znaleźć kupca; czyli mali właściciele żyią 
błogo z dochodów swey ziem i, czyli dzierżawcy 
dóbr wielkich dosyć znayduią pieniędzy do zapła­
cenia swego czynszu ? . . .  A iuż miliard z całym 
swoim ciężarem tłoczy własność, dochody i pen- 
syie. Po dziesięciu latach pokoiu opłacamy iesz­
cze podatki, które iedynie z przyczyny woyny 
wynalezione, i ieszcze dotąd iey imię noszą. W ie­
le Departamentów iest ofiarą inonopoliów prze­
ciwnych towarzystwu, i pomimo nieustanney pro- 
testacyi Religii i moralności, budżety nasze sa co­
rocznie splugawione dochodami z loteryi i inne-- 
mi daninami niesłusznościI. . .  Jakkolwiek nasze 
żrodła dochodów, mogą być ograniczone lub ob­
szerne, niemogą być lepiey użyte, iak kn przy­
wróceniu rowności na ziemi francuzkiey i zgody 
pomiędzy wszystkimi Francuzami. Ostatnia rana
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rewolucyi, iak pierwsza przeciw - rewolucyi, iest 
niezgoda domowa, lecz ranę tę zawsze iesz­
cze otwartą, krwawą, przyięciem przełożoney 
ustawy bardziey WPariowie rozjątrzycie; tą ma­
miącą ustawą, ialiiey niezaraz mieć będziemy; 
ponieważ przechwalając się przyrzeka istotne wy­
nagrodzenie , a maiącyin do tego udział nie- 
da trzeciey, ni czwartey części le g o , co onym 
obiecnie, i wypłacać iin będzie w zmienney mo­
necie , podług którey 60 równe iest 100, z wa­
runkiem, że te mało więcey łub wiele mniey, iak 
76 znaczyć będą, iah to okaże zmiana g ry ; —  
ta ustawa werl.irstwa , ponieważ mężów zro­
dzonych z wstrętem do kłopotów giełdow ych, 
zamieni na graczow a la hau.se; i iuż teraz iest 
żerem dla owegó roiu Ajentów, którzy chciwie 
czatuią na niedowierzanie i niecierpliwość, —  ta u- 
stawa dowolności , ponieważ hoinissyie Rządowe 
dzielić będą pieniądze w skrytości bez odwoła­
nia się do sądów, i wyższe klasy towarzystwa 
zobaczą się wystawione dobrey woli Ministeryium 
wyboru z 182/1 , Ministeryium , umarzaiącego du­
cha publicznego, Ministeryium, które wyrzekło 
zasadę, że stronnictwo i przekupstwo są dźwig­
nią Rządu; —  la ustawa politycznego samego sie­
bie zaparcia ; ponieważ w chwili, w którey spra­
wy życia ludów na widowni świata są rozpoznawa­
ne, Francyia będzie z kredytu rozbroiona, i w we­
wnętrznych niezgodach strawi swoie skarby i swo- 
ią s ilę ; —  ta ustawa obrazy ludu Francuzkie- 
go , ponieważ oświadczaiąc , że 3o,ooo , którzy 
wyszli, dopełnili swoiey powinności, oskarża i 
potępia 3o milionów, którzy pozostali; ta ustawa 
rozdrażnienia i nienawiści, ponieważ otwiera zno­
wu listę emigrantów, rozdwoi rodziny , i sądy 
nieskończonemi sprawami zarzuci; nie zaspokoi 
< na tych, na których korzyść iest ustanowioną , i 
ściągnie przeklęctwa właścicieli prowizyy wieczy­
stych , których rabuią , i tylu innych nieszczęśli­
wych , co z własnemi żądaniami oddaleni, nie 
tylko nie będą wynagrodzeni, lecz ieszcze swoim 
kosztem nieszczęście uprzywileiowane powinni bę­
dą wynagradzać; ta ustawa nakoniec pogróżki dla 
nabywców dobr narodowych —  i tu Panowie m oi! 
iest nay większy błąd środka! . . .  Nabywcy dóbr na­
rodowych krok w krok idą za postępowaniem stron­
nictwa panującego; mierzą drogę, którą od 1820 
odbyło, i którą ieszcze ma do odbycia, czytaią 
pisma, które WPanóm rozdaią, prośby, które do 
WPanów podaią; przysłnchuią się z ckliwością 
WPanów rozpoznaniom. Cóż dotąd z tego po­
wzięli ? Owi z pomiędzy W Panów , którzy przez 
zapisanie się między Mówców za ustawą, zdawali 
się przyiąć zobowiązanie s ię , nie przekraczać fi­
nansowych i moralnych granic, iakie proiekt za­
kreślił, są właśnie c i, którzy naybardziey hańbią

i piętnują nabywców , którzy onym tytuły włas­
ności i zmarłemu Królowi prawo, iakie wykonał 
w udzieleniu Karty, zaprzeczają; którzy żądaią , 
aby odebrać dobra nabywcom in natura , aby ie 
nadzwyczayneini podatkami obciążyć ! Minister Pre­
zydent odrzucił ten ostatni proiekt , ale iakże ? 
Piorunówalże wymową swoią przeciwko naukom 
Kartę naruszaiącym ? Odprzysiągłże się ustano- 
wioney przez siebie zasady mniejnanego prawa do 
wynagrodzenia, a z którego emigranci niedoświad- 
czyli ieszcze wszystkich surowych skutków ? Po­
stano wiłże- nabywców znowu w ich sławie (Szem­
ranie po prawey) i ich towarzyskiem stanowisku? 
Gdyby nawet samo Ministeryium przyrzekło opiekę 
i życzliwość, cóż znaczą dzisiay przyrzeczenia 
Ministeryum? Jestże w  iego mocy wykonać ie ? 
Któż we Francyi nie w ie , za iaką cenę , za iakie 
zezwolenia rotrzymuie Ministeryium przedłużenie 
swego słabego b ytu?. . .  Gdyby summy dla [emi­
grantów inaiące być zezwolone, niebyły niczein 
iak tylko wsparciem, zatem, ponieważ wsparcie 
nie zobowiązuie daiącego, a biorącemu żadnego 
nie nadaie prawa, 'położenie nabywców pozosta­
łoby iak było przedtem, z tą tylko różnicą , iż 
byliby wystawieni na częstsze nagabania ze stro­
ny dawnych właścicieli. Atoli zezwolenie, to nie 
iest wsparciem, nie iest łaską, którą wyświadczyć, 
lecz sprawiedliwością, którą chcą wyrządzić, iak- 
to powiedział wystawiający powody do ustawy i 
zdawca sprawy komissyi. Ustawa nam przełożo­
na , nada emigrantom prawa , uczyni ich wierzy­
cielami krain za wartość ich dóbr przedanych. A- 
leż teraz iest widoczną, że ta wartość , w  roz­
poczętym z nimi obliczeniu , nie będzie im w ża­
dnym stosunku jcałkowicie wypłaconą, otrzymaią 
oni tylko z potrąceniem wypłatę ; nikt zatem nie 
iest moceń żądać od nich kwitu za całość, po­
nieważ znaczyłoby się wymagać po nich ofiary 
przyznanego im prawa. I nie mówiejny, że rosz­
czenie prawa 'powinno zachować się spokoynie 
przed niemożnością. Któż, szczególniey w  spra­
wach skarbowych może oznaczyć punkt, gdzie 
się poczyna niemożność ? Czyliż to, co dzisiay iest 
niepodobne, iutro niemoże stać się podobnem ? 
Roszczenia wychodźców o różnicę między otrzy- 
manein wynagrodzeniem i istotną wartością ich 
dóbr, ieźli nie będą zdolne do poszukania praw­
nego, tedy zawsze pozostaną groźneini, i to tein 
groźnieyszemi, że ci wierzyciele w wysokich to­
warzystwach i na stanowiskach Władzy są oszań- 
cowani.. . .  Teraz, moi Panowie ; gdzież iest na­
turalna hypoteka owych roszczeń, ieźli nie na 
samych dobrach, które są nieustanną przyczyną 
pretensyi ? Któryż właściciel pytam się WPanów 
pod ciężarem takiey hypoteki, i maiąc przeciwko 
sobie takich wierzycieli będzię mógł spokoynie
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zasypiać? Któż się znaydzie, coby odkupił od nie­
go służebności i przykrości? T ak, wielki ten śro­
dek Wynagradzania włoży na kray niezmierne cię­
żary , nie daiąc mu żadnych korzyści, których 
ztąd duch poiednania spodziewał się ; widzę tyl­
ko nieporządek w teraźnieyszości, a w przyszło­
ści niespokoyność; ia pewnie nie przyłączę się 
do tego nieszczęścia. Głosuię przeciwko pro- 
ieklowi do ustawy. I«

Dziennik Paryzki z  d. i 3. z. m. umieścił na- 
stępuiący artykuł: »Autorowie pism oppozycyy-
nych staraią się od kilku dni wszelkiemi sposoba­
mi-wynaleźć zaród do obawy, podnieść pochod­
nia niezgody, właśnie, iakby się spodziewali roz­
rzucić iey szkodliwe iskry między ludy, lub za­
palić dumę Gabinetów. Grecyia, Ameryka, Por- 
tugaliia-, Irlandyia , Senegal , wszystko dla nich 
dogodne; stawiaią zamki na powietrzu w  Hiszpa­
nii i spekuluią na mgłę Tamizy; kray uległy po­
wodzi cierpi tak , iak kray wulkanów; na południu 
pożyczaią pochodni, za pomocą których topią lód 
północny, którego lawy chcą zwalić na Europę; 
ciśnie ich pokóy świata i nie postrzegaią , iż zgry­
zota , laką ztąd okazuią , iest więcey ieszcze rę­
kojmią on ego ź  trwałości.®

»Na kimże pochlebiała sobie działać? Na 
Narodach? Doświadczenie ostatnich lat dziesię­
ciu powinno ich było czegoś lepszego nauczyć. 
—  Ludy poznały w  szkole rewolucyi Francuz- 
k iey, iak wiele takie odmiany kosztuią łez , złota 
I krwi. Znane są budżety rewolucyyne; z ied- 
ney strony niezmierne straty , z drugiey łupieztwa, 
które kiedyś trzeba wynagrodzić. Zasada włas­
ności , którego- resfauracyia poczęła się z Tronami, 
odzys-knie znowu eałą W ładzę. Dziennik Roz­
praw winien tey zasadzie nawet broń, z  którą 
d zisia j ciągnie przeciwko skutkom ztąd wypły wa­
lącym ,. ponieważ tylko przez dobrodzieystwo cał­
ko witey restytacyi ma środki, yowsiągnąć spra­
wiedliwość cząstkowego wynagrodzenia, która ina 
być udziałem: bmrdzićy interesowanych ofiar.®

yJszlI oppozycyia nie zwraca się do ludów, 
lo  spodziewa się- cokolwiek przez broi* przez sie­
bie używaną działać na Rządy ? Działa ona istot­
n ie , ale właśnie w  myśli przeciwney ich zamia­
rom. tch ' gorące życzenia : wzbudzać rozterki, 
s«. naysilnieyszeim wezwaniem1 do zgody; iesteśiny 
ostrożnymi ; przeszłość nie- zaginęła dla przyszło­
ści ; i  przy wszystkiej-" wspaniałości w  zapomnie­
niu , nie zapominamy tak łatwo nauk doświadcze­
nia , szczególniey, gdy staramy się codziennie 
przywodzić ie na pamięć. Europa w idzi, co zy- 
skuie w pokoiii, i  ten wyraźnie wskazuie iey , co- 
Ły w  wojnie nsogła atraeić.«

»Niedawno temu , iak Angliia naysilnieyszym 
zaczepkom ze strony autorów pisin oppozycyynych 

była wystawioną. Jey polityczny egoizm, ićy pod 
ówczas wyłączne panowanie na wszystkich mo­
rzach, nierówność stanów, ićy towarzyskiem sta­
nem usankcyionowana, iey naturalna zazdrość prze­
ciwko wolności i handlowi innych Narodów —  
wszystko to było codziennie koniecznem themft 
do deklainacyy dla niektórych ludzi, co nadewszy- 
stko Anglii, w gruncie swoiego serca, nie mogli 
zapomnieć silnego współdziałania do przywróce­
nia prawego Tronu. Na raz zmienia się rżecz; 
Angliia zdaie się sprzyiać zasadom powstania ; rap­
tem zmienia się i mowa naszych publicystów; An- 
gliia iest dzisiay kłassyczną ziemią wolności; wy­
bieranie maytków, niewola Katolików, rzezie w 
Indyiach, niewolnictwo w e wszystkich osadach, 
nieustanne nieprzyiazne kroki przeciwko handlowi 
i  niepodległości Państw dawnego świata, naduży­
cia bardziey ucisksiącey oligarchyi, iak w iakiin 
innym krain; wszystko to znayduie teraz łaskę w 
oppozycyi, która uawet zapomina Waterloo i nie­
bawem Sir Hudsona Lowe będzie tak szczerze 
chwaliła, iak P. Kanninga [ Podług naszey szcze­
rości, wierzemy, iż to wszystko dzieie się z mi­
łości ku Anglii; Anglicy wiedzą Iepiey, co o tein 
sądzić maiąr widzą oni dobrze, iż  to dzieie się 
z  nienawiści ku Francyś i przeciwko spokoyności 
stałego lądu, którego- Angliia bardziey, iak kto '  
inny potrzehuie.®

✓

»Od czasu amnestj , którą Panowie ci dan 
A nglii, popadła była u nich w niełaskę Rossyia. 
Wszystkie ich książki, wszystkie ich Dzieńniki, 
wymierzone były przeciwko teinu Mocarstwu, któ­
rego woyska, iak twierdzili, całey Europy ogól­
nym napadem zagrażały, i którey dyplomatyka 
sprzysięgła-, się do zaprowadzenia wszędzie abso- 
lityzmu. Naraz Leopard- został łagodnieyszyin ; 
wszystkie ich usiłowania zwróciły się ku północ­
nemu kolosowi ; i Europę napełnili strachem Au- 
tokrata-, iak to w  roku 1792 Francyią nabawili bo- 
iaznią Arystokrata. Państwo- wyrazów minęło; iuż 
się dzisiay więcey nie hcrieiny, nawet samego Ja- 
kubina. Atoli naraz biegnie goniec przez Frankfort 
do- Szwaycaryi-, aby dwom Rossyyskim Politykom 
oddał rozkaz swego Cesarza f W ielki- hałas w 
stronnictwie liberalnem, wysyłaią chmarę kadzidła 
do Petersburga-, które- tylko Londynowi rozsypy­
wano. Pokazuią sobie znakami, iakby spodziewano- 
się liberalnego wpływu po tern wielhiem Państwie ; 
śmierć Pani Kriidener położyła koniec systeinatowi 

'oczekiwania czasu' sposobnieyszego; ieszcze raz 
zaświeci światłe od-' Dólnocy! Ktoż w  ti«u wszj'- 
słkiem nie- widzi miriey rzetelnego zaufania w e 
wspaniałości Alexandi-a, iak i aczey nowy środek „aby
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skryła nienawiść miała pole wystąpienia przeciw­
ko Gabinetowi Tuileryyskiemu.*

»Czyż w d. 20. Marca 1815 nie obracali 
zwrok swóy na Anstryią , iako do żrzódła wszy­
stkiego dobra ? . Jakichże nie byłoby dziękczy­
nień i pieśni pochwalnych na cześć Xięcia Met- 
teruicha, gdyby ich ówczesne życzenia był speł­
nił ? I wieleż to piór nie było zatrudnionych, 
aby dowieść, że Austryia i Angliia są naturalne- 
ini Sprzymierzeńcami Francyi? Atoli ów Polityk 
nie dał się ani uwieść ani zastraszyć; powściągnął 
powstanie we W łoszech; zemścił się zabóystwa 
w Niemczech; złego śledził w iego żrzodle ! Od 
tey chwili żadney w nim nadziei; miasto tego mó­
wią teraz, że ziedzie do Paryża żądać utłumienia 
wolności druku i zniesienia Karty ! Ci to są przyia- 
ciołini Francuzkićy niepodległości, którzy naszym 
instytucyiom takie okazuie uszanowanie 1 Obraza- 
iest tu nielylko dla Xięcia Metteraicha. Nasz wstyd, 
iako Francuow, uczucie honoru , iako roialistów ,  
wstrzymują nas więcey mówić.*

vJakieyże nie zadaią sobie pracy, aby na. 
Grecyią , Hiszpaniią , Portugaliią, E gip t, Peru , 
Brazyliią i S. Domingo, rozciągnąć wyobrażenia 
nieporządku, i do spraw tych kraiów przywiązać 
nadzieię niespokoyności ? Próżne starania.! Głos 
ich nie znayduie iuż echa. Przykład w Te.tas i 
pamiętniki P. Maxyina Raybaud, nauczają nas, iż 
w Ameryce i w Grecyi nie chcą nic wiedzieć o 
wolności, iak o tein Minerwa głosiła. Ludy nie 
daią się iuż swym pochlebcom zwodzić; Monar­
chowie nie obawiaią się iuż fantasmagorii rewo- 
lucyiów; Rządy wiedzą dobrze, co są oppozy- 
cy ie , które im dzisiay pochlebiają, a iutro grożą, 
iak tego wymaga interes chwilowy; prawdziwa 
wolność pokonała wyuzdanie, sprawa ludzkości 
zwycięża fałszywą lilantropiią; cywilizacyia szuka, 
rękoymii w prawdziwem żrzodle; a Rzeczpospo­
lita Królów naprawia złe, które Rzeczpospolite Lu­
dów na świat rozciągły były. Nic zatem nie bę­
dzie zaniedbauem do otrzymania pokoiu, którego 
dobroczynne skutki powoli okażą się wszystkim 
ludom, iak się iuż w  nasze y Oyczyznie tak świet­
nie rozwinęły.*

W łochy.
W  Rzymie wychodzi od nieiakiego czasu 

teologiczne pismo czasowe , pod tytułem: Gior- 
nale E cclesia stico ,  na które można się tamże 
prenumerować w Gabinecie do czytania ( Cabi- 
nette Letterario), przy rynku Sciarra pod licz­
bą 232. Ten Dziennik, którego iuż wyszło dwa 
zeszyty, istniał iuż w  roku *786, przestał zaś na­
stępnie wychodzić, a teraz ziawia się na nowo 
pod opieką Leona XII. Główną treścią onego 
iest; rozumuiący rozbiór pism wydawanych w na­

szych czasach, tak przez stronników, iak i prze­
ciwników religiynego systeinatu Katolików ; arty­
kuły ,' w których istotne nauki tegoż systeinatu są 
bronione; tudzież wyroki i uchwały, które w spra­
wach duchownych wydaią S-więte Zgromadzenia.

Rossyia.
—  Z  Petersburga d, 2. Marca. ■—

Mówią, że Cesarz Jegomość poiedzie w 
Maiu do Warszawy, gdzie się ma Sćyin natych­
miast rozpocząć.

W  d. 9. Lutego przybył do Radziwiłłowa, 
iako- goniec z Zagranicy W ice - Hrabia Debassins 
de Richemont, przeznaczony na Nad-Kommissarza 
Króla Jegomości Francnzkiego w osadach Fran- 
cuzkich w Indyiach. Miał ón od naszego Posła 
na Dworze Francuzkiin, Jenerała Pozzo di Bor- 
g o , listy po-lecaiące dó tuteyszego- pograniczne­
go Pocztmistrza , aby go nayśpieszniey wyprawił 
przez Odessę i Tifłis ,  i dał urn podorożnię na 
konie pocztowe. N ie zatrzyinuiąc się wyiechał 
ón tegoż samego dnia na mieysce swego prze­
znaczenia.

T nrcyia.
Dostrzegacz Austryiacki z  d. 25. Marca umie­

ś c ił, co następuie:

—  Z Konstantynojiota d. 25. Lutego i  d.
4- Marca. —

Dwie odiniany w Wielkorządztwach maią 
nieiakn ważność ze względu osób , których się do­
tyczą. Raouf Mehined Basza, były pierwey W . 
W ezyr, i o hróryin dawno sądzono, że znowu 
na ten stopień będzie przywrócony, przeniesiony 
został z  Erzermn do blisko położonego W ielko- 
rządztwa Kastamuni, a w mieyscu iego mianowa­
ny został Wielkorządzcą Erzerum Galib Basza , 
czego nie iest inna przyczyna , iak tylko , aby za­
wsze był od Stolicy oddalony.

Rząd w  Napoli, ukończywszy walkę z  do- 
lDOwemi przeciwnikami, rozpoczął znowu oblę­
żenie twierdzy Patras. od lądu i morza, z nową 
gorliwością, i iak się zdaie , ze  znaeznemi siłami. 
Minister W oyny, C olleti, wyruszyć miał z 8,000 
korpusem przeciwko Patras, a zatoRę Lepanchą 
zamknąć miały zupełnie GrecRie okręty.. Roze­
szła się nawet w ieść, iakoby się twierdza Patras 
iuż poddała. Utrzymrrią, że twierdza ta tylko na 
kilka tygodni była w żywność opatrzoną; i cho­
ciaż się tego po tak czynnym dowódcy , iak Jus- 
suf Basza zaledwie spodziewać można, iednako- 
woż nie można rzeczy tey mieć za niepodobną. 
Tymczasem W . Porta natęża wszystkich sił swoich,

)()(
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aby w Albanii i w Epirze silne zebrać woyslto. 
Bardzo znaczne suiuiny postano na zaspokoienie 
Albańskich Kapitanów za zaległy żołd z dawniey- 
szych pochodów, i 'to miało sprawić skutki, że 
W . Porta w tych' kraiach zapewniła sobie potęż­
ne stronnictwo. Obawy względem Omera Baszy 
po większey części znikły. Że do powstania był 
skłonny, zaledwie można wątpić; ostatnie środki 
W . Porty zdaie s ię , iż wszystkie iego nadzieie 
pomocy ze strony b y ł y c h  iego przyiaciół, znacznie 
zmnieyszyły.*)

W  d. 3 1. Stycznia obiedwie fregaty Angiel­
skie : Cambriani i Seringapatain, w towarzystwie 
korwety Cyrene, miały mocną utarczkę z korsa­
rzami Greckiemi. Kapitan Hamilton uwiadomio­
ny b y ł, że cztery Greckie Mistiksy zrabowały 
zupełnie okręt Joński, i aby wynaleźć rozboyni- 
fców udał się na morze Negropontu.**) Kazat 
spuścić wszystkie barki obndwóch fregat i rozpo­
czął polowanie. Dwa Mistyksy dogoniono, (atoli 
wzięły się do broni, i dały ognia na Anglików. 
Nakoniec obadwa te Greckie okręty w zięto, i na 
rozkaz Kapitana Hamiltona spalono; w potyczce 
zaś stracili Anglicy & ludzi w zabitych, a blisko 
20 mieli rannych. Fregata samego dowódzcy, 
który pośpieszył na pomoc swoim, tak liest na 
przodzie uszkodzoną, iż sądzą, że dla naprawie­
nia tey, będzie się musiał udać do Malty.

Wewnętrzna woyna na półwyspie skończyła 
się ucieczką lub poddaniem się większey części 
naczelników oppozycyi. Podług Gazety Hydryioc- 
kiey, Kołlokotroni przybył w d. 11. Stycznia do 
Napoli, aby się Rządowi na łaskę, lub karę pod­
dać. Bracia Anastazy i Kornelio. Deligianni ucie- 
kaiąc z Cariteny, przybyli do Mistry, zkąd, po­
nieważ Przełożeni tey pmwincyi kazali ich w kla­
sztorze zamknąć, przesłali do Napoli usilne prze­
łożenie. Poczem Dyrektoryiuin rozkazało Prze­
łożonym, przystawić de Napoli zbiegów pod pe­
wną strażą, a gdyby się nie chcieli poddać, na­
wet lakowych związać zaleciło. —  Taż sama Go-

* )  P o d łu g  v»i»<Iomośti z / fo rfu  9 dnia o sta tn ie g o  
f  oi t e g o , O m cr Ra su a o p u śc ił Janiną w  d. i 5 . 
S ty czn ia  , w  c e lu  udania się na p rz e zn a cz o n e  
m ie jsc e  d o  S a lo n ik i. W  tym że sam ym  dniu  
w o y y śe  m ia ł do Janiny S e ra s h ie r  M ch m cd  R c- 
sit Rasza w e  2000 łu d zi.

P rzy p . D o s tr s . A u s tr z .
* * )  P o d łu g  don iesień  m a ry n ark i z e  S m ir n y , zd a ie  

s i e , że  ta  p o ty czk a  z a s z ła  w ła śc iw ie  w  za to ­
c e  V o ł o ,  c o  ie st ztąd p o d o b n ie y sza  ,  że k o r s a r z e  
w y p ły n ę li * w y s p  S k iath o  i S k o p c lo .

P r z y p  D o strz . A tis tr ,

Hedakeyia Józefa B e n

zeta donosi, że Londo, Zaimi . Nikita i syn Si- 
siniego w Anatolico są uwięzieni.*)

Mianowaną została nadzwyczayna Kominis- 
syia z  dzięciu W spółcztouków, która wszystkich 
burzycieli, i to bez odwołania się sądzić będzie. 
Los braci Londo iest w istocie w tych zaburze­
niach ważny. Tak były Dyrektor Andrzey, iąk 
iego brat Anastazy .^Współczłonek Rady prawo- 
dawczey, wielbieni byli powszechnie iako nay- 
pierwsi patryioci. Anastazy po upadku i ucieczce 
swego brata tyle sam sobie zaufał, iż odważył 
się stanąć w Radzie prawodawczey, gdzie bez 
przeszkody miał udział do narad. W e dwa dni 
puźniey Dyrektoryiuin żądało, w forinalneni po-- 
selstwie, aby został wyłączony , coteż natychmiast 
zawyrokowano. -

Gazeta Ateńska umies'ciła a d resA n d rzeja  
Londo, który przed swoim upadkiem wydał do- 
Narodu Greckiego na usprawiedliwienie oskarże­
nia , że blokadę Patrasu ze swoich osobistych za­
miarów zniósł. Adres ten podpisali i potwier­
dzili : Pano Kolokotroni, Jan Natara, Wassili Pe- 
timezza, Deinetrius Deligiiani, A. Skalza i t. p. 
Dowodzą oni , że niedbałość Rządu i zupełny nie­
dostatek w utrzymaniu woysR zmusiły ich do od­
wrotu; vpotrzebie musieli sami Bogowie ulegać.* 
Okazule się z resztą , że  tak zwani buntownicy 
zadnią po Dyrektoryiuin zdania sprawy z 10 mil- 
lionów.

Kronika Hellenów z d. s5 . Stycznia donosi, 
że  Jenerał Tsonga, któremu poruczono pilnować 
zbiegów: Zaimr, Londo, i t. d ., zaraz po od- 
ieździe Maurokordata, osądził za rzect  słuszną 
puścić apostatów, nawet pomógł im wsiąść na okręt 
i posłał ich do Całamo. Na takowe zapomnienie 
obowiązku, Gazet3 Zachodnio-Grecka mocno się s  
oskarża, co szczególniey się wydaie, iż przy tein 
z naywiększein mówi uszanowaniem o Jeneralie 
Tsonga , który po oddaleniu się Maurokordata, 
iest w tey prowincyi naypotężnieyszym. Nader 
śmiesznie brzmi, że Tsonga na usprawiedliwienie 
niedochowaney wierności przez siebie, miał przy­
wieść : *iż dla niewolników nie miał żywności* ; 
chociaż przyznać potrzeba, że ten między innemi 
okolicznościami śmieszny pozor, mnie-y zdawać się 
może niepodobnym do wiary przy niezmiernej 
nędzy**) panuiacey w Anatolico i Akarnanii.

* )  P o ró w n a y  n astęp u jące  tu  p o źn ie y se e  w iad o m ości 
e W esso lu n gi.

P r z y p . D o s tr z . A u s tr .

* * )  P o r ó w n a j  G a ze tę  n asze c d . 18 . z. m.

s y j  Druk F  i i  l  e r  ó w .


